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Solidarność człowieka 
pracy

Proces w Paderborn zajmuje wie­
le miejsca w prasie polskiej, społe­
czeństwo nasze reaguje również sil­
nie, uchwalając na wielu wiecach pro­
testacyjnych rezolucje, zadające re­
wizji wyroku. I słusznie. Nie możemy 
pozostać obojętni wobec faktn obra­
żającego nasze uczucia narodowe 
i znieważającego pamięć poległych 
w walce z tym wrogiem, w obronie 
którego trybunał angielski skazuje 
dziś na śmierć Polaków.

f
Należałoby jednak podkreślić sil­

niej, że proces i jego tragiczny epi­
log nie może być utożsamiany z wolą 
narodu angielskiego. Sprawę trze­
ba postawić jasno: Paderborn jest
dziełem tych reakcyjnych kół angiel­
skich, których nieżyczliwe stanowisko 
dla Polski wynika z głębokiej nie­
chęci do rządów, sprawowanych przez 
robotńika, chłopa i pracującego inte­
ligenta. Burźuazyjne koła angielskie 
nie mogą pogodzić się z myślą, źe te 
właśnie warstwy społeczne decydują 
o obliczu nowej Polski.

Słusznie apelujemy do prawdzi­
wie demokratycznych warstw społe­
czeństwa angielskiego. Anglia jest 
krajem, gdzie opinia publicza ma głos 
decydujący—jest rzeczą interesującą, 
jakie stanowisko zajmie ona wobec 
nabrzmiałych bólem protestów, odzy­
wających się z Polski. Należy wyra­
zić pewność, źe sprawa nasza znaj­
dzie zrozumienie i poparcie.

Jesteśmy przekonani, że wal:jski 
górnik, czy manchesterski tkacz, któ­
rych synowie walczyli, obok naszych 
żołnierzy, z niemieckimi faszystami, 
doskonale ocenią tragizm procesu 
w Paderborn i zrozumie ją, jak fał 
szywa sytuacja kryje się za wyrokiem.

Sytuacja w Grecji
Strajki w Grecji

Belgrad. — Jak donoszą z Belgra­
du na terenie całego kraju mnożą się 
strajki robotnicze. W ostatnich dniach 
w Atenach nie pracowały fabryki: che­
miczna, samolotów i tytoniu. Fabryka 
obuwia zapowiedziała również strajk, 
jeżeli przedsiębiorcy nie podwyższą 
płac do wysokości, żądanej przez ro­
botników. W niektórych zakładach 
robotnicy wymusili 75 proc. podwyż­
kę zarobków i zwiększenie przy­
działów w naturze. Również w Salo­
nikach zapowiedziało strajki kilka fa­
bryk. Prasa reakcyjna i rządowa pro­
wadzą ostrą krytykę przeciw strajku­
jącym i namawiają rząd, aby nie szedł 
na ustępstwa wobec robotników. Po­
licja niejednokrotnie interwenjuje, roz­
pędza strajkujących i aresztuje.

W Atenach policja aresztowała o- 
koło 500 osób, w tej liczbie wielu 
działaczy związków zawodowych.

Greckie bojówki faszystowskie uz­
brojone w broń automatyczną zjawia­
ją się w dzielnicach robotniczych i wy­
pędzają przemocą robotników do pracy.

Dziś w sobotą 22 września br. 
o godz. 18-tej 

w teatrze Polskim

wspólna akademia mło­
dzieży polsko - radzieckiej
W programie m. inn. występy 
teatru radzieckiego i polskiego

Po akademii zabawa taneczna
Wstęp na akademię bezpłatny 

tylko za zaproszeniami

Najsilniejsza jest solidarność, któ­
ra wynika z przelanej wspólnie krwi, 
oraz z trudu i potu człowieka 
pracy.
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Czystka w administracji 
greckiej

W tych dniach wydano tu okólnik, 
w którym ministrowie wszystkich re­
sortów otrzymali polecenie zwolnienia 
z pracy urzędników o przekonaniach 
demok ratycznych.
Zbrodniarze znajdują schro­

nienie w Grecji
Gazety japońskie donoszą, że 70 

przestępców albańskich znalazło schro­
nienie na terenie Grecji i korzysta z 
gościny greckich władz cywilnych i 
wojskowych. Dzienniki przytaczają 
nazwiska tych ludzi, współpracujących 
z Niemcami i wyliczają ich przestęp­
stwa popełnione na terytorjum Albanji.
Terror grecki w Macedonji.

Belgrad. — Przybywający tu licz­
ni uchodźcy z greckiej Macedonji opoy 
wiadają, że liczba greckich faszystów 
w Macedonji zwiększa się z dnia wa 
dzień i terror jest coraz silniejszy. 
Policja i żandamerja robią rewizje 
i aresztowania. Bojówki faszystowskie 
patrolują po wsiach. W niektórych 
okręgach nie wolno opuszczać miejsc 
zamieszkania bez specjalnego pozwo­
lenia, mimo to ludność ucieka do Ju- 
gosławji. Domy tych, którzy schro­
nili się przed prześladowaniem — 
opieczętowano.

Prezydent Truman pośre­
dniczy

New Jork.—Radio z Nowego Jor­
ku donosi, że Prezydent Truman ma 
zamiar udać się do Detroit, ażeby po­
średniczyć w zatargu pomiędzy przed­
siębiorcami a robotnikami. Jak wia­
domo w Detroit zostały zamknięte 
wielkie zakłady samochodowe Forda 
i 70 tys. robotników znalazło się bez 
pracy. Fabryki zostały zamknięte, 
gdyż właściciele nie chcieli zgodzić się 
na podwyżkę płac, na co robotnicy 
odpowiedzieli strajkiem.

Cesarz japoński abdykuje
Paryż.—Prasa francuska omawia 

od kilku dni zamiar abdykacji cesa- 
rzą japońskiego i przypuszcza, że 
Mac Arthur zaakceptuje to postano­
wienie, jak również rząd amerykański.
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Brak wiadomości o ambasa­
dzie tureckiej w Japonji
Nowy Jork. (Pol.).—Agencja Reu­

tera donosi z Tokio, że główna kwa­
tera Sojuszników wystosowała notę do 
rządu japońskiego, zapytującą o los 
ambasady tureckiej ,'w Japonji. W stycz­
niu b. r. ambasador turecki wraz z ca­
łym personelem został internowany 
przez władze japońskie i do dziś nie 
wiadomo, co się z nimi stało.

siły potrzebne są do okupacji Japonji. 
Rząd ma swoje założenia polityczne, 
które będzie realizował przy pomocy 
siły zbrojnej, która jest tylko narzę­
dziem wykonawczym rządu. Rząd 
amerykański narazie ma zamiar pro- 
wadzić tą samą politykę wobec Ja­
ponji, jaką prowadził w czasie wojny.

Konferencja Krajowa Polskiej 
Agencji Prasowej „Polpress“.

Z Konferencji Ministrów 
w Londynie

Londyn. (Pol.) —Dnia 21 b. m. na 
posiedzeniu rannym i popołudniowym 
Rada Ministrów rozważała projekty 
traktatów pokojowych z Finlandją 
i Rumunją. Jako podstawę rozważań 
przyjęto propozycję ZSRR; delegacja 
brytyjska wysunęła również swój pro­
jekt, a Stany Zjednoczone sformuło­
wały jedynie projekt w stosunku do 
Rumunji.

Krytyka oświadczenia 
gen. Mac Artura

Waszyngton. Wiceminister spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
wystąpił z ostrą krytyką oświadczenia 
gen. Mac Artura, dowódcy wojsk oku­
pujących Japonję. Gen. Mac Artur 

^podał cyfrę 200 tys. żołnierzy amery­
kańskich, jako wystarczającą do utrzy- 
inania porządku i bezpieczeństwa w 

rejNonie Paęyfiku. Wiceminister stoi 
na \stanowisku, że nikt oprócz rządu 
nie posiada prawa określania, jakie

Warszaw» (Pol). W dniu 20 września br. 
rozpoczęta się pierwsza krajowa konfe­
rencja kierowników oddziaiów terenowych 
„Polpiessu'!. Na konferencji był obecny 
minister Informacji i Propagandy ob. Ma­
tuszewski, który w krótkim przemówieniu 
naszkicował strukturę organizacyjną Agen­
cji i sprecyzował zagadnienia polityczne, 
jakie stoją przed Ministerstwem Informacji 
i Propagandy. Przemawiali: dyrektor na­
czelny Agencji Nowicki, kilku redaktorów 
pism centralnych oraz kierownicy oddzia­
łów. Omówiono technikę zorganizowania 
pracy Agencji, poziom wiadomości, jakie 
Agencja przesyła pismom w kraju i moż­
liwości usprawnienia oraz przyspieszenia 
dostarczania wiadomości. ,,Polpress“rozpo­
rządza w kraju 20 placówkami, a zagranicą 
14 placówkami.

ADMINISTRACJA
lińskich“ kupi rower męski z du- 
iym bagażnikiem, względnie 
trójkołowy wózek rowerowy. 
Zgłaszać się proszę ul. Wys­
piańskiego 12.

PRZEGrlsJ^n PRA.SY

Wieś japońska.
Japonia jest najbardziej zacofanym 

społecznie krajem w świecie. Tak w prze­
myśle. jak i n-i roli utrzymują się dawno 
w Europie zapomniane formy zależności 
feodalnej i niewolnictwa. Fabryki są włas­
nością kapitału — ziemia obszarników. Ga­
zeta armii czerwonej dla ludności polskiej 
e^olnośó w jednym z numerów opisuje 
sytuację wai japońskiej. Oto wyjątek z ob­
szernego reportażu.

— Ciężkie jest życie japońskiego chłopa. 
Ziemi własnej nie ma, dwie trzecie zbioru 
oddaje obszarnikowi.

We wsi japońskiej panuje straszliwa 
nędza i głód. Wojna odarwała od ziemi 
wiele rąk roboczych. Pozostałych na roli 
chłopów wyzyskują obszarnicy. Ziemie u- 
prawia się przedpotopowymi narzędziami — 
motyką i łopatą. Zwiedziliśmy około dzie­
siątka wsi i nigdzie nie widzieliśmy ani 
jednego traktora.

... We wsi Osaka (prefektura tokijska) 
jost 49 chat. Wszyscy chłopi dzierżawią 
małe skrawki ziemi u obszarnika Hirota. 
Dwór obszarnika leży w przepięknej okoli­
cy, wśród bambusów, cyprysów i kasztanów. 
Dora błyszczy nowym, cynkowym dachem, 
podwórze pokryte asfaltem.

Od wczesnego ranka do późnej nocy 
pracnją chłopi na wydzierżawionych skraw­
kach ziemi. Są wynędzniali, ubrani w łach­
many, na nogach drewniane trepy. Urodzaj 
ryżu, w roku obecnym będzie prawdopo­
dobnie bogaty, lecz chłopi nie wyrażają 
z tego powodu specjalnej radości.

Tam, gdzie sq „prawdziwi“ pionierzy (II)

Choć narazie jeszcze trudności, 
ale mocny duch w Gryfinie

Rozmawiamy z robotnikami Biura 
Techniczno - Budowlanego. Dowiadu­
jemy się, że stan aprowizacji nie jest 
nadzwyczajny, Niezbyt również do­
brze uregulowane są sprawy wynagro­
dzeń. Robotnicy otrzymują płace z o- 
późnieniem. Stwarza to razem praw­
dziwie pionierskie Warunki życia. Ro­
botnicy jednak są pełni zapału do 
pracy i nie zrażają się przejściowymi 
t rudnościami.

Skolei opowiadają nam o swoich 
kłopotach pracownicy starostwa. Tu 
sytuacja wygląda lepiej, nie ma zale­
głości w wypłacie poborów, niemniej 
aprowizacja również szwankuje.

Przypominamy sobie, jak to cza­
sami narzekamy na Koszalin. Praw­
dziwi pionierzy są w Gryfinie ! Oczy­
wiście nie oznacza to, że jeżeli w Gryfi­

nie jest narazie jeszcze słabo, w Ko­
szalinie ma być średnio. Powinno być 
lepiej u nas, a zdecydowana poprawa 
niewątpliwie nastąpi, w najbliższym 
czasie, w Gryfinie. Koszalin ma tę 
bezwzględną przewagę, że wszystko 
można dokupić, posiadając, oczy­
wiście, pieniądze. W Gryfinie, jak 
ustaliliśmy, w toku dalszych badań, 
istnieją już 2 restauracje, w których 
nawet można zjeść obiad, i 1 sklep 
spożywczy. Naturalnie wybór jest nie­
wielki.

Przeprowadzamy dalsze rozmowy, 
atakując wg amerykańskiego stylu na­
wet przechodniów — okazuje się, że 
na terenie powiatu działa narazie jedna 
tylko partia: P.P.R.,która wykazuje du­
żo inicjatywy, usiłując w wielu wypad­
kach wzmocnić nurt życia społecznego. 
Partia ta bierze się za bary z wielu 
bolączkami tutejszego życia i stwier­
dzić należy, że pozyskała sobie kredyt 
zaufania. W każdym razie tak kształ­
tuje się sytuacja w wypowiedziach 
t. zw, „szarego człowieka" z tłumu.

Życie polityczne, jak dowiadujemy 
się, wobec różnych przejściowych tru­
dności zeszło raczej na dalszy plan. 
Rozrywek kulturalnych brak zupełnie.

Co robicie w chwilach wolnych od 
zajęć? — pytamy jakiegoś sympatycz­
nie wyglądającego tubylca,

Słuchamy radia, dyskutujemy. Osta­
tnio mieliśmy wielką uroczystość do­
żynek. Była to prawdziwa rewia sił 
z całego powiatu i dokonanej prądy. 
Obowiązek żniwny spełniliśmy dobrze!

Duch dawnych pionierów Pomorza 
Zachodniego z okresu Piły (kwiecień), 
Szczecina i Starogrodu (maj) odzywa 
się“w nas. Bierze* nas chęć do pozosta­
nia tu właśnie w Gryfinie, gdzie bu­
duje się jeszcze nieraz od podstaw, 
a każde drobne nawet osiągnięcie to 
wielki sukces. Zobaczymy zresztą, jak 
wygląda w samym powiecie.

Przedtem jednak konieczna wizyta 
u Pełnomocnika Obwodowego R. P.

(d. c. n.)
E. Grzybowski
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Ustrojowe przyczyny bezrobocia w U.S.A. SPRAWY PONURE
Wojna została ukończona, zwycię­

stwo odniosły Demokracje: Z.S.R.R., 
Wielka Brytania i Stany Zjednoczo­
ne. Związek Radziecki poniósł w tej 
wojnie straty największe, zarówno w 
ludziach, jak w sprzęcie i przemyśle, 
podczas gdy U.S.A wyszła z tej woj­
ny obronną ręką, z nienaruszonym, a 
jeszcze rozbudowanym przemysłem i 
z małymi stratami w ludziach. Jak 
zawsze po wojnie stoją przed wszyst­
kimi różne trudności, mają je tak mo­
carstwa, jak średnie i małe państwa. 
Są pewne trudności powojenne wspól­
ne, są też trudności specjalne, wypły­
wające z ustroju danego państwa.

Stany Zjednoczone są poza Z.S.RR. 
najbogatszym państwem na świecie, a 
bogactwo ich zostało jeszcze powięk­
szone w czasie wojny, gdy to Amery­
ka stała się dostawcą sprzętu dla eu­
ropejskiego placu boju. Wszystko to 
powinno złożyć się na ogromny dobro­
byt obywateli U.S.A., na bogactwo i 
zadowolenie. Tymczasem rzeczywi­
stość wygląda inaczej. Dzień w dzień 
prasa i radio donoszą, że w Amery­
ce rośnie fala strajków i zamieszek, 
ogromne zakłady przemysłowe poz­
bawione zamówień wojennych, zwal­
niają dziennie tysiące robotników, sy­
tuacja staje się poważna, prezydent 
obdarza ministra pracy specjalnymi 
pełnomocnictwami podobnymi jak w 
czasie wojny. Każdy czytelnik gazet 
zadaje sobie pytanie: gdzie podziały 
się ogromne bogactwa i gigantyczne 
dochody, jakie przemysł amerykański 
ciągnął przez sześć lat wojny.

Dochody, któreby mogły zapew­
nić dobrobyt nie tylko obywatelom 
Stanów, ale i jeszcze wielu więcej mi­
lionom zniszczonych wojną ludzi. Od­
powiedź jest jasna. Te milionowe su­
my spoczywają w bankach i są pry­
watną własnością kapitalistów, a po­
nieważ ich fabryki rozbudowane dla 

‘ potrzeb wojny, obecnie po zakończe­
niu działań wojennych są niepotrzeb­
ne, więc tysiące robotników idzie na 
bruk. f

Prezydent Truman chcąc zapobiec 
dalszemu rozwojowi tak groźnej sy- 

,-tpacji forsuje projekt wielkich robót pu­
blicznych, które wchłonęłyby miliony 
bezrobotnych z fabryk zbrojeniowych. 
Prezydent jednak napotyka na zdecy­
dowany opór magnatów kapitalistycz­
nych, którzy w tym projekcie Prezy­
denta upatrują zamach na inicjatywę 
prywatną i jak piszą „jest to niesłychaną 
ingerencją państwa w sprawy inicja­
tywy prywatnej".

Jakże dziwne wydaje się to nam, 
'którzy już myślimy innymi katego­
riami.

Jeżeli weźmiemy dla przeciwsta­

wienia te narody, które zdobyły się 
na stanowczy krok upaństwowienia 
wielkiego przemysłu, to stwierdzimy, 
że stoją one nie przed widmem bez­
robocia ale przed brakiem rąk do pra­
cy, że przemysł państwowy pracujący 
dla dobra państwa i obywateli, musi 
się stale rozbudowywać, że rozdział 
produktów i zysków idący nie do ban­
ków prywatnych właścicieli, a dla 
państwa i obywateli stworzy perspek­
tywy stałego rozwoju i podniesienia 
dobrobytu. Weźmy Polskę, która po­
trzebuje mnóstwo rąk do pracy. Po 
odbudowaniu przemysłu, będziemy 
pracować dla podniesienia dobrobytu 
obywateli i potęgi państwa, a tylko 
dzięki temu, że zakłady wielkiego 
przemysłu są własnością państwa.

Takie są przyczyny parodoksalnej 
sytuacji, w jakiej znajduje się najbo­
gatszy kraj na ziemi, a która nie gro­
zi już innym daleko uboższym i zni­
szczonym państwom, gdyż zrzuciły o- 
ne jarzmo wielkiego kapitału.

L. W.

Wspólna akademia młodzieży 
polskiej i radzieckiej — teatr 

i zabawa taneczna
Komitet organizacji młodzieży pol­

skiej i radzieckiej w Koszalinie orga. 
nizuje dziś w sobotę o godz. 18, w sali 
teatru Polskiego, wspólną akademię 
z bogatą częścią artystyczną. Wystąpią 
zespoły teatralne: radziecki i polski. 
Po akademii odbędzie się zabawa ta­
neczna (przygrywa orkiestra Armii 
Czerwonej ).

Wstęp bezpłatny, ale 
tylko za zaproszeniami 
które otrzymać można w par finch 
politycznych, organizac- 
juch młodzieżowych i w po­
szczę ffólnych wydziałach 
urzędu Pełnomocnika Rzą­
du.

Pólski zespół teatru ,,Awangarda“' 
•który wystąpi naakademii, daprzedtym 
o 17.30 jedno przedstawienie dla pu­
bliczności w kinie „Polonia".

\

W poniedziałek dnia 24 września 
1945 r. o godz. 7 wieczór w Te­
atrze Polskim odbędzie się kon­

cert pożegnalny
„Czwórki revellersöw“
z udziałem orkiestry jazzowej 

Teatru I. Warsz. Dyw. Kaw.
Bilety po 30 zł

IRonolog
W Koszalinie jestem od dwóch 

miesięcy, licząc według słońca jest to 
zaledwie 60 dni. Zaś biorąc pod uwa­
gę tempo ogólne w grodzie, doświad­
czenie życiowe, jakie nabywa się 
w nim, to, proszę obywateli, ogrom­
ny szmat czasu. Weźmy przedewszyst- 
kiem tempo cztery miesiące wstecz— 
pustynia — dwa miesiące — ruch, jak 
w normalnym czasie, a dziś to pra­
wie stolica, a przynajmniej duże 
miasto.

Wysadzanie ruin. Sznury samo­
chodów na jezdni i na chodniku (ra­
tuj się kto może!) To samo z rowe­
rami, konnymi zaprzęgami, wózkami 
ręcznymi i t.d. Przyjezdni, odjezdni, 
wojskowi, cywile, kobiety-kwiaty, mo­
tyle i jeszcze inne. Wszystkie akcen­
ty polskiego języka, ruch, werwa i........
sklepy! Duże sklepy.

Ale nie o sklepach chcę mówić, 
tylko o ludziach w nich. Tak o lu­
dziach, właścicielach i współwłaści­
cielach. I teraz właśnie mamy moż­
ność spostrzec, co tempo może zrobić 
z człowieka. Przed paru miesiącami, 
miły, lub miła pani, dobra znajoma 
z miasta rodzinnego, uśmiechnięta i za­
dowolona, źe się ostała niepowodze­
niom i klęskom wojny, naraz staje 
się dziwaczką (par. oczywiście — dzi­
wakiem) On wiecznie nachmurzony, 
ona skwaszona, pan coraz bar­
dziej nerwowy, pani coraz więcej nie­
zadowolona, gderliwa, rozkapryszona.
I cóż się okazuje ?

Jest sklep; dobrze prosperuje; trze­
ba dobrać nawet personel taki ruch, 
targi bardzo dobre. Ale to wszyst­
ko mało, mało, mało! Prędzej i wię­
cej, jaknajwięcej pieniędzy! Nie iść 
na słońce, nie patrzeć na niebo (czy 
księżyc), czy zachód słońca, nie po­
jechać choć na jeden dzień nad mo­
rze; nie pogadać od serqp z przyja­
cielem; nie napisać listu do bliskiej 
krewnej; nic tylko pieniądz i tempo, 
tempo i przeklęty, a tak pożądany 
pieniądz!

Proszę obywateli, tak nie moż­
na! przyjdzie i majątek, ale' niech nie 
przychodzi kosztem pełnego zdziwa­
czenia. Gdybyście mieli możność sami 
siebie zaobserwować, napewno by to 
wpłynęło na zwolnienie tempa, zaję­
cie się trochę sobą i bliskimi, obco­
wanie z przyrodą.

Wierzcie mi, to bardzo dobrze ro­
bi na nerwy i nic nie kosztuje.

wścibska

Tylko praca zadecyduje o powo- 
wodzeniu na Zachodzie.
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Tydzień Polskiego 
Związku Zachodniego

Polski Związek Zachodni Okręg 
Zachodnio-Pomorski organizuje od 1 
do 7 października włącznie „Tydzień 
Polskiego Związku Zachodniego",

Będzie to cykl wykładów, które 
się odbędą wieczorami o godzinie 18 
w sali gmachu Województwa, bezpłat­
ne i dostępne dla członków i sympa­
tyków P. Z. Z.

Wiedza to siła i moc!
Wiedza to majątek osobi­

sty, niezniszczalny!
Mamy zapewnione siły pierwszo­

rzędne wykładowców!
Zrozumiejmy ducha czasu! Roz-

ęoczynamy walkę o wygranie pokoju.
rzeba nam mieć oręż duchowy! Pod­

nieść poziom własny! Polak świado­
my sprawy ubiera się w pancerz po­
koju, którym jest wiedz*. Szczerby 
i spustoszenia duchowe, które nam 
przyniósł hitleryzm i wojna, musimy 
wyrównać i zgładzić!

Polski Związek Zachodni, jako stra­
żnik ziem odzyskanych, który przyjął 
odpowiedzialność za zupełne zdobycie

tych ziem dla polskości, wzywa wszyst­
kich do wzięcia udziału w tych wy­
kładach.

7 października ostatni wykład po­
łączony z wręczeniem 1 500 tomów 
książek polskich dla „Biblioteki Pol­
skiej przy P. Z. Z." Jest to dar Poz­
nania dla Koszalina.

Mieszkańcy Korlina manifestują 
piuciw wyrokowi w Paderborn.

W dniu 19 b. m. odbyt się w Korlinie 
wiec protestacyjny przeciwko wyrokowi w 
Paderborn. Zebrani na wiecu uchwalili na* 
stępującą rezolucję:

My, mieszkańcy miasta Korlioa. ae- 
brani na wielkim wiecu w dniu lH-go bm. 
z głębokim oburzeniem przyjęliśmy wiado­
mość o zasądzeniu przez sąd angielski 
w Paderborn Polaków na karę śmierci oraz 
36 na długoletnie więzienie za rzekome 
wykroczenie przeciwko niemcom.

Zebrani wyrażają swój gorący protest 
przeciwko temu wyrokowi, a jednocześnie 
piętnują niecne machinacje londyńskich 
rozbitków reakcyjnych, którzy utrudniają 
powrótPolaków i podrywają autorytet Polski 
na terenie międzynarodowym.

Zebrani domagają się uwolnienia ska­
zanych Polaków i umożliwienia im, jak 
i catej masie Polaków, znajdujących się 
dotąd w angielskiej i amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej powrotu do kraju".

Następują podpisy.

.ŻYCIE TOWARZYSKIEu

" Grozi miastu, zaklejenie
*1

Jeżeli dzienną spacerujesz dobą,
Oko Twe cieszą przeróżnymi barwy 
Afisze, które są miasta chorobą.—
Są ogłoszenia o wolnej posadzie,
O pralni, maglach, „taniej“ marmeladzie, 
Wieczorkach, zabawach, — bracie szalej! —
O wykładach biblijnych i tak dalej 
Nawet na bębnie', gdzie kiedyś był kabel,
Ogłasza się „otwarcie“. — Istna Wieża Babel.—
Z afiszów dowiesz się dziś ile 
Było dotychczas zabaw w Koszalinie;
Wystarczy zbierać daty na murach i słupach,
Na płotach, drzewach i starych chałupach.
Jakby się wyzbyć tej plagi? — Społeczeństwo prosi 
Niech nasz Magistrat natychmiast ogłosi,
Że jeśli nie nastąpi od zaraz poprawa,
To nie odbędzie się w Grodzie już żadna zabawa.—

P. S.
Niech władze rozpatrzą nasze zażalenie, 
Bo za pół roku grozi miastu zaklejenie.—

Pi-ownia według gwary Warszawskiej

KRONIKA
GOSPODARCZA
Odbudowa i uruchomiania przadaią- 

bioratw w Województwie 
Kieleckim

Kielce. — W Wojewódstwie Kieleckim 
zostały uruchomione prawie wszystkie śre­
dnie przedsiębiorstwa. W ostatnich dniach 
zostały uruchomione w zakładach Ostro­
wieckich wielki pisę, stalownia, walcownia 
i montownia. Zakłady te zatrudnią dużą 
liezbę robotników. Obecnie pracuje w nich 
900 robotników. Na terenie woiewództwa 
pracuje w Zakładach 23 tys. robotników.

Działalność Związku Samopomocy 
Chlopakiaj w Radomsku

Samopomoc Chłopska w Radomsku 
zorganizowała etaeję maszyn rolniczych. 
W ub. miesiącu skierowała do akcji siewnej 
na wieś 62 traktory i inne maszyny rolnicze. 
Jednocześnie zaopatrzyła je w węgiel i ben­
zynę. Wśród rolników rozdzieliła 1200 m. J 
nawozu sztucznego. Samopomoc Chłopska 
na terenie powiatu radomszczańskiego prze­
jawia pozatym żywą działalność kulturalną 
i społeczną.

Zamówienia zagraniczna w Rialskn
Warszawa. — Fabryka maszyn włó­

kienniczych w Bielsku, pozostająca obecnie 
pod tymczasowym zarządem państwowym, 
otrzymała szereg zamówień na dostawę ma­
szyn z zagranicy* między innymi z Stanów 
Zjednoczonych, z Czechosłowacji i z Ekwa­
doru. Warunki, jakie proponują zagraniczne 
firmy handlowe są korzystne, wiumiau za 
maszyny będą płacić żywnością i towarami 
odzieżowymi.

Teatr Domu Żołnierza 
„AWANGARDA“

Dziś sobota 22 września 
dwa występy:

. l7.30kino „Polonia“ 
20.30 Teatr Polski

(w ramach akademii 
młodzieży polsko-radzieckiej)

__
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Wiadomości Koszalińskie
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.ROMKA”
ul. W z jaka i olakiago
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